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KURYER. LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia 5 Lipca v. s. 1829 Локи.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W ilno  dnia 5 lipna v. s.
Trudy i przykrość», połączone z ważnym o- 

bowiązkiem kwesty wielkonocney, nigdy nie zdo­
łały zniechęcić płci piękney, do spełnienia tego mi­
łosiernego uczynku. W  ita у czystszych pobudkach 
prawdzi wey reiigii i cnoty, zna у dują Szanowne Da­
my, tak potrzebne do odbycia tey posługi siły, jako 
i n ii у słodsze dla czułego serca swojego pociechy. 
Stateczna opieka , jakiey dom dobroczynności od 
tych zacnych Dam doznaje, życzliwość ich i sprzy­
janie ternu zakładowi, jest nie tylko przykładem, 
godnym na у większego naśladowania , lecz każe się 
cieszyć niepłormą nadzieją, że ten zakład ciągle, 
dla pożytku biednych i chwały Prowincyi Litew- 
skiey, utrzymywać się nie przestanie. Admini- 
stracya Towarzystwa W ileńskiego Dobroczynności, 
przez wybraną z grona swojego Deputacyą, złożyła 
już Szanownym Kwestarkoir. winny hołd uszano­
wania i wdzięczności. Teraz zaś przyjemnym jest 
dla niey obowiązkiem, podać do publiczney wia­
domości , zebrane przez nich ofiary: a w szcze­
gólności :

J W .  Chrapo wieka, Prezesowa Sądu Głów­
nego W itebskiego, Kamerjunkrowa 
Dworu J eg o  C e s a r s k i e y  M ości , z je­
dnego cyrkułu, czer. zł. 6, assygn. rubli 
100 i srebr. 155 w jedno . . • .

— Zawiszy na, b. Prezesowa Sądu Głów.
Wileń. wspólnie z J W . Jenerałową 
Dy wizy i z Xiążąt Giedroyciów Rau- 
tenstrauchową, z jednego cyrkułu czer. 
zł. 5, assygn. m b . 1З0 i sr. rub. 77—85.

— Przezdziecka Hrabi ni, Półkowuikowa
W . P. w spólnie z Xiężniczką idalią Gl­

ińską z półtora cyrkułu,czer. zł. з 5, ta­
lar boleń, i, talar. prus. 6, assygnacya- 
mi rab . 75 i srebrem rub. 2o4 w jedno.

— Z Hrabiów Kossakowskich Hrabini Po­
niatowska z jednego cyr. czer. zł. 6, ta­
lar holender. 1, assygn. rub. 10 i srebr. 
70— 5o . ........................................

— Saundersowa,Radczyni Kolleg. z półto­
ra cyrkułu, czer. zł. 12 i srebr. rub. i 4o
kop . 65 .................................................
— przytem dwa ехетр іаг .  xią£ki, pod

tytułem: Złoty Ołtarzyk.
— Billewiczowa , Assessor. Sądu Głów.

W ileń. z jednego cyrkułu  czer. zł. 5 ta­
lar holender. 1, assygn. rub. 285 i srebr. 
rub. 7З—20 ..........................................

Wogóle na srebro .
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Sankt-P etersburg  dnia 24 czerwca .
(Journal de St. Petersbourg.)

Przez rozkaz dzienny pod dniem 8 czerwca, 
W y d a n y  w  W a rsza w ie , C e s a r z  J eg om ość  raczył 
wynieść na stopień półkownika, i mianować Swym 
adjutantem , kapitana huzarów gwardyi, Xiążęcia 
Trubeckiego, adjutanta Jenerała piecboly D ybicza) 
Wodza Naczelnego 2giey Armii.

—  C esa rz  J e g o m o ś ć ,przez tenże rozkaz d z i e n ­
n y ,  za  odznaczenie się w bitwie przeciw Turkom, w  
dniu 3o z e s z ł e g o  maja, pod wioską Kulewcza, ra­

czył nadać , konno-bateryyney artylleryyskley ro­
cie N. lągo, znaki dystynkcyi na giwerach, a sztabs- 
i-ober-oficerom teyze roty , oprócz tego, złote pę­
tlicę na kołnierzu i  obszlagach.

e— Radca stanu P okrow sk i, naczelnik 5*» 
oddziału w departamencie obcych wyznań religiy- 
nych , został wyniesiony do rangi rzeczywistego 
radcy stanu.

-7- Kontroller w departamencie pocztowym, 
rangi otey klassy, Sperling  , naznaczony naczelni­
kiem 3ciego oddziału tego departamentu.

— Ministeryum spraw wev.nętrznych wy­
dało P. H. B e y er , przywiley na lat 5, za wynalezie­
nie machiny do robienia kluczów szczególnych do 
zamykania szkatułek, i  na robienie tychże k lu­
cze w.

-7 Przez konwencyą, zawartą d. 2З marca 
(4 kwiet.) r. t. w T uryn iu , zniesioną zostsła opła­
ta od majątków poddanych eardyńsKich przy ich  
wywożeniu z R ossyi, i wzajemnie od majątków 
poddanych Rossyyskich,wychodzących z tego Kró- 
lewstwa.

— Podług tabelli, ogłoszoney w Bombay d. 
18 listopada 1828 (n. st.), sto rubli srebrnych w y­
równywają 168 rupij bombayskich, których 10 
ró wna się jednemu funtowi szterlingowi.

— Liczba okrętow do d. 2З czerwca w porcie 
kronsztadzkim : weszłych 533, wyszłych 221.

* Sankt-P etersburg dnia 26 czerwca .
( i  Ruskiego Inwalida).

W ia d o m o śc i  od  w o y s k a  d z i a ł a j ą c e g o . 
pod d. 8 czerwca 182д roku.

Główno-dowodzący 2gą Armią, Jenerał-Adju- 
tant, Hrabia D ybicz , pod d. 8 czerwca , doniósł 
N a y j a s n ie y s z r m u  C e s a r z o w i  J e g o m o ś c i , o wzięciu 
szturmem ufortyfikowanego, na prawym brzegu 
Dunaju, miasta Rachowa (Oreawaj. Szczegóły te­
go doniesienia są następujące:

^Wiadomości potwierdzające, które dochodzi­
ły  rożnemj czasy, że rząd turecki czyni znaczny 
zakup zboża, z zamiarem spławienia go wdół, Du­
najem, dla opatrzenia twierdz naddunayskich, je­
szcze przez nas niezdobytych, zwróciły szczególną 
uwagę Głównodowodzącego, na przecięcie nieprzy­
jacielowi wszelkich sposobów, korzystania z po- 
mienioney drogi wodney. Na ten koniec, Głównodo­
wodzący, dał Jenerał-Adjutantowi Baronowi G eys- 
rnarowi stosowne rozkazy, skutkiem których Ba­
ron G eysm ar osądził za dogodną, uskutecznić prze­
prawę przez Dunay, przeciwko miasta warowne­
go Rachowa, i opanować je, jako punkt naywa- 
żnieyszy do osiągnienia zamierzonego celu.

Dla skutecznieyszego wypełnienia tego zamia­
ru, do batalionu 54 pólku strzelców, z dwoma dzia­
łami lekkiey Jf. 3. roty, zaymującego już,  blisko 
uyścia rzeki Zio , wieś Oroszany, przyłączone 
zoatsły: półk pieszy T om ski, i po jednym 
batalionie półków Koływańskiego i Tobolskiego, 
8 dział roty bateryyney N. 1, rota konno-artyl- 
leryyska N. 20, półk M oskiewski dragonów,iszy  
szwadron pijonierów konnych, i secina półku ko­
zackiego Podpółkownika Popow a 11 go. Nadto, 
spuszczono było z Krajowa, ku uyściu rzeki Zio, 
80 łódek i 10 promów.

D. 27 maja, o godzinie 10 wieczorem , od­
dział, pod wodzą sprawującego obowiązki Naczel-



nika sztabu woysk, porucz>nych Jenerahadjuten­
towi Barouowi Geysrnarowi, pólku Moworossyy- 
sKiego Pólko wnika G rahbt!, złożoney i  200 ludzi 
ochotnika ze wszystkich wyże у wyliczonych poł­

y k ó w  , pod komendy Ad juta eta bukowego Pól ko- 
:̂ wnika Hrabiego Tołstego , i batalion 5 tg o póiku 

strzelców z Pólkownikiem Hawrylenkowym  vwsiadł 
na łódki, i spuścił się aż do uyścia rzeki Żio; in­
ne woyska, w tymże czasie wystąpiły ku Duna­
jowi, i, przed świtem na d. 28 maja, były już na 
mieysca i w gotowości. c

Naprzeciw uyścia rzeki Żio, znaydowała się 
nód brzegiem reduta nieprzyjacielska, trzema dzia­
łami uzbrojona. Na wzgórzach były dwie redu­
ty, a blisko brzegu, łódki kanon; jerskie z fal Gone­
tami. Założona z naszey strony nad Dunajem, na 
przeciw m. Rachowa, bateryą z 22 dział, pud na­
czelnictwem Jenerał-Majora D iteryksa , natych­
miast rozpoczęła ogień batalay, przeciw redutom 
igieprzyjicielskim i miastu, z których odpowiedzia­
no równie! silnem strzelaniem.

W  tymże czasie, Pułkownik G rabie , dawszy 
rozkaż wszystkim ludziom, trzymać się, ile możno­
ści, bliżey swey strony, szybko puścił się .Duna­
jem, i z bucznem ura! ze wszystkich na asm p ły­
nących łodzi, pierwszy przybił do brzegu uisprsy- 
iacielskiego, razem z łodzią Adjutanta bukowego, 
Polkownika Hrabiego Tołstego, tudzież z czlerma 
innemi łodżmi, na których byli ochotnicy.

Pomimo gradu k u l ,  sypiących się z domów, 
chat ziemnych i wzgórków, waleczny ten oddział, 
nie tracąc ani chwili i nie czekając na innych, 
skoczył do wody i wyszedł na brzeg, na pierwsze 
wzgórza. Turcy bronili się co krok , w każdym 
domu. Wszystko trzeba było brać szturmem. Tym ­
czasem reszta łodz i , z przeznaczonym na tę wy­
prawę woyskiem, zaczęła przybijać koleyno do 
brzegu. Pułkownik G rabie , uszykowawszy bata­
lion 54go pólku strzelców w kolumny dywizyon- 
ne, poprowadził je przeciw miastu, i w ostrym bo­
ju , trwającym bez przerwy A godziny, opanował 
szturmem redutę, na stromey górze, zostawszy przy- 
tem ranionym kulą karabinową,w kolano prawey no-

fi. Nie zważając na ranę. Półkownik Grabhe, posiał 
ołko wnika TI aury  lenków a, ażeby zajął dwiema ro ­
tami grzebień, wznoszący się nad miastem, я tern 
samem odciął wszystko to , co pozostało w redu­

cie nadbrzeźney i cytadelłi > gdzie Basza zdołał 
zamknąć się z garnizonem , w domach i mecze­
tach; wtedy, wsadziwszy na łodzie pozostałe, a 0- 
raz te ,  które pow róciły , 2gi batalion Tobolskie­
go pólku pieszego, pod dowództwem Półkowuika 
JLemana, Jenerał-Adjulant Baron G eysm ar, roz­
kazał mu, aby się przeprawił wyżey reduty nad- 
brzeżney, i s wziąwszy ją szturmem, ażeby połą­
czył śwóy attak, z allakiem Póikownika G rabie . 
Szybko, stanowczo, bez wystrzału, reduta, bronio­
na z rozpaczą od Turków , została wzięta bagne­
tem, pomimo wystrzałów kartaczami i z ręczne у 
broni Turków, nieprzyymiijących oszczędzenia. 
Poczem z cytadeli!, jaszcze przez czas krótki bro- 
niącey się , przy nieustannem , z naszey strony, 
strzelaniu do nie у, Basza wyszedł, i poddał się bez­
warunkowo Półkownikowi Grabbe, jako jeniec 
woyskowy, z osadą, złożoną ze 4oo ludzi- W net 
potem, Jenerał-Adjutant Baron Geysmar, rozka­
zał attakowac na łodziach statki kanonierskie nie­
przyjacielskie, z których jeden dostał się nam z dzia­
łem.

Strata nieprzyjacielska w  tey porażce, bar­
dzo jest znaczna; sama tylko jazda, w liczbie o- 
koło 5qo ludzi, pod wodzą drugiego Baszy, oca­
liła się ucieczką; wszystkie zaś inne woyska T u ­
reckie, które były w tey rozprawie, padły ofia­
rą  uporczywey swey obrony; w liczbie poległych, 
znayduje się Rachowski Ajan-Selin-Efendy. Zwy­
cięzcom dostało się: 5o dział, 6 chorągwi, i 465 
ludzi jeńca, między którymi jest dwu-tulny Hiw- 
sein-Ali Basza W ran iy sk i , z wielą innymi urzę­
dnikami. Z naszey strony poległo: 5 ober-ofice­
rów, a 47 ludzi rang niższych. Ranieni: Półkownik 
Grabbe, Adjucant bokowy Półkownik Hrabia Toł~ 
sfo/,Sztabu jeneralnego Sztsbs kapitan Baron K orf,

i AdjuUńt Jenerał-Ad^utanfa Barona Geysmctra, 
Leyb-G wsrdyi pólku ułanów Porucznik MngeU 
/іа/ dt у a oprócz tego 7 ober-oficerów , kap<-bn 
pólku pieszego Tobolskiego, i z niższych rang 167 
ludzi.

T y  flis , dnia 5 o m aja•
(z Pszczoły Północney).

P. Głównodowodzący , d. 22 posunął się z 
Achałkałaku do Adraganu , dokąd, jsk były wie­
ści, zgromadzały się znaczno siły nieprzyjaciel­
skie, O dalszych szczegółach nie wiemy.

— D. 28, wy jechał z Tyfiisu do P e r s y i , z 
Orszaku J ego C e s a r s k ie  y Mości Jenerał-M ajurXią 
że Dołhoruki.

O  WYSTAWIE WYROBÓW BOSSYYSK1CH.
(z Pszczoły Północney).

Kalka ogłoszonych opisów W ystawy naszych 
wyrobów, tudzież powszechny, i i  tak powied/óeć 
można, odgłos na jey zaletę, zasługujący na go­
dną uwagę , pobudziły mię do udzielenia kilku 
m yśli , w których ograniczam się tylko rozwa­
żeniem celu ustanowienia tey wystawy, oraz mają­
cych zfąd wyniknąć skutków  dobroczynnych.

Pochwały Rządowi, którego staraniom win­
niśmy to zaprowadzenie, byłyby nie w rnieyscu: 
już to z przyczyny krótkości mego wykładu , już 
dla tego, że przy wiedzenie do wykonania j -kiego- 
kólwiek pożytecznego zamiaru już suno dla sie­
bie naywiększą jest zaletą ; nawet wdzięczności 
są zakreślone przez skromność granice, л przeto! 
sprawiło ono zupełne i szczere zadowolenie in­
nym moim spoi ziomkom.

Niepodobna nie zgodzić się na to, iż wiele przed­
miotów narodowey naszey czynności zasługuje na 
sprawiedliwą uwagę nie tylko krajowca, lecz t cu- i 
dzozitumca; ale też razem nie można jednak rie 
postrzedz, iż mogłaby jeszcze większa być iczma- ! 
itość , gdyż; wielu wyrobów , znanych w handlu j 
naszym , nie znaydowało się na wystawie. Lecz 
przy tem, nie trzeba zapominać, że to jest początek 
tylko, a do tego bardzo świetny, którv, iż tak rze­
kę, zdaje sprawę z naszey pracy i udoskonalenia' 
w przeciągu całego wieku , oraz za wcześnie już 
przekonywa nas o swoim postępie.

Myśl o wystawach wyrobów krajówych, pod 
względem prawa lub chwały powzięcia jey, nie 
nam się należy. W e Francy i, Prussach i w wie­
lu innych państwach postanowione są i trwają 
one, v przeciągu już wielu lat; okoliczność ta ato­
li bynaymniey nie może jey ująć wartości: gdy! 1 
właśnie w tem zdarzeniu , naśladowanie zaledwo 
nie staje się wylszem nad sam wynalazek: zastoso­
wanie zdarzeń do mieysca, obyczajów, zwyczajów 
i czasu, jest dziełem również wielkiem.

Rozważając pod takim względem ten przed­
miot , powinniśmy się zgodzić , iż to urządzenie, 
co do wpływ u swego, na pozor mało-ważne, w 
prędkim czasie oznaczone będzie bardzo wafne- 
mi skutkami, sprawieniem szybkiey zmiany, a za­
ledwo nie powszechney, w naszych zwyczajach i 
nawet w samych obyczajach.

Pożytek wystawy jest oczywisty : lecz po­
winniśmy w dalszym czasie zakosztować takoż o- 
woców dobroczynnego jey zaprowadzenia: szczęśli­
wi! jeżeli niezmordowane starania tego. który je 
zaszczepił,przyśpieszą ich doyżrzałość. Za pośre­
dnictwem wystawy, potrzebujący otrzymują rych­
łą i pewną wiadomość, o tym stopniu doskonało­
ści, na którym się zOayduj’ą krajowe fabryki, za­
kłady i rękodzieła czyli przemysł w ogólności; fa­
brykanci zaś nabierają smaku i doświadczenia po­
trzebujących: przez to właśnie jedni i drudzy po­
znają się nawzajem i uczą. Spółucześnictwo fa­
brykantów jest uczuciem, nie zawiści, ale szlache- 
tney emulacyi, tey to glówney sprężyny każdego 
udoskonalenia. Można powiedzieć) iż wystawa jest 
u nas, środkiem zbliżenia jeduey narodu klasśy * 
drugą: fabrykantów i rzemieślników z wyższemi 
stanami (1).

(0  Uczy nici z (ego wyjątek ci właściciele /#*



Z tak leg oto zaznajomienia się czyli zbliże­
nia, n.e mówiąc już o dobroczynnym wpływie na 
poleps/A nie wyrobów w szeikiego Rodzaju, a na­
stępnie tez л* udoskonalenie przemyśla w ogól­
ności, koniecznie wyniknie obyczajowa nawet po­
prawa, w s tmey kbssie fabrykantów i rzemieśl­
ników ; powstanie z l ąd, jeśli mi wolno powiedzieć, 
ich uszlachetnienie  (2). Przedmiot ten zasługuje 
na uwagę wszystkich i każdego w szczególności: 
służy on za zakład uszczęśliwiania całey kia?śy na­
rodu i pomyślności kraju, godzien ora a modrych 
starań naszego Rządu dobroczynnego.

Któ£ z obecnych przy odkryciu wystawy 
krajowych wyrobów nie dostrzegł wątpliwości, ja­
kiegoś, tak powiedzieć, niedowierzania samemu 
sobie i obawy względem drugich , która się ma­
lowała na twarzach właścicieli wystawionych wy­
robów , z klapsy średniey ? Któż nie widział, kto, 
być nawet może, i sam na sobie me doświadczył, 
tego zadzi Stenia gości wyższego stanu, tego, jeżeli 
się tak wyrażać może , niewyi ozumiema , które 
okazywali przy spotkaniu się z przedstawicielami 
wieku Cara *Alexieja M ichaj łowicza? (3). W krotce 
się jednak przekonali, że szanowni ci ludzie, ma­
jący jeszcze powierzchowność nie europejską, po­
łączyli już w sobie europej ską cywilizacją, jeżeli 
nid w zupelnem ją uważając znaczeniu, tedy przy 
naymniey w umiejętności i wiadomościach , odno­
szących się do swojey roboty. Stan wyższy wi­
nien będzie klassie rzemieślniczej tę pochwalną 
miłość ku wszystkiemu, co jest oyczystem, którą, 
z żalem naszym, nie гѵ wielu dotąd postrzegliśmy, 
i, nawzajem, miłość ta wznieci to potężne zachę­
cen ie , które nazawszą będzie niewzruszonym za­
kładem wszelkiego udoskonalenia, a prżyterri takoż 
pomyślności klsssy rzemieślniczej.

W ielcy ludzie poznawani są ze swoich dzieł 
wielkich ; ale nie podobna nie zgodzić s ię , że sa­
me nawet gieniusze mają swoje uchybienia, swoje 
niedostateczności : takito jest udział śmiertelnych! 
Powinniśmy dążyć ku doskonałości: stanowi ona 
cel bytu naszfgo ; lecz granica doskonałości, na­
znaczona przez Twórcę nieskończoną, nie może być 
dościgniętą przezśmiertelników. P i o t r  I, Monarcha 
W ie lk i  ź dzieł swoich, którego wysokiemu rozu­
mowi i niezachwianej woli, winne jest Cesarstwo 
łiossyyśkie nie tylko wielkość swoję, lecz, iż tak 
rzec rno/na, i sam byt s w ó j ,  postawił Monarchią

bryk. fa b ryka n c i czyli rękodzielnicy , którzy  
sam i należą do wyższego stanu.

(2) Bubo niezmordowana R ządu  naszego sta - 
rautiośc nie przestaw ała  pom agać ku udo­
skonaleniu przem ysłu  w ogólności, wpływ  
atoli, jego nie m ógł być nieograniczonym  5 
w tym  właśnie względzie powiedzieć można, 
iż sam паи et Rząd  zbliża się z  tą klassą: 
gdyż, mając szczegółową i nader pewną wia­
domość o stanie p rzem ysłu , może z większą 
łatwością i dokładnością poznaw ać po trze­
by jego i konieczność, a przeto  także dzia­
łać korzystnie na jego postęp: nie podobna 
albowiem m e zgodzić się, iż pom aganie> za ­
sadzone tylko na gorliwości) nie zaś na p r a ­
widłach nauki ekonomii krajow cy  , nie n a  
początkach dośw iadczenia , często słu ży  ku 
szkodzie , a nie ku pożytkow i. P raw idła  sy- 
stem atu kupieckiego , system atu zakazowegof 
ta k  bardzo wszędzie rozprzestrzenionego, ja ­
ko i  szkodliwego , do ty ła  mogą być dowie­
dzione , o ile tylko nie m ożna ich uniknąć, 
a przeto  każdy, zdrowo m yślący, odda w tym  
względzie zupełną sprawiedliwość staranno­
ści naszego M in is tery  urn , zasadzoney, nie 
na  sam ey gorliwości> lecz też na teoryi, na- 
bytoy p rzez doświadczenie.

(3) ł k  id u  z właścicieli wystawionych wyrobow 
b y * 1, 'v odzieniu narodowym i z brodami. JVie- 
łi ' :y  mędrkowie powątpiwali nawet z po­
czątku, czy by podobni ludzie mogli być p r z y ­
puszczony tę  w ystaw ę. zapom niaw ­
szy  pewnie, iż poszliny  ze wąsy i brody nie 
są ju ż  p b ie ra n e .

swoię w rzędzie państw europeyskich , klóre, ibg 
względzie cywil i,żacy i i oświaty, wyprzedziły nas 
kilką wieków. P i o t r  I, jako gieniusz , w krótkim, 
czasie z łatwością objął t o ,  co innym trzeba b y ­
ło osięgać i przez pracę i wiekami. Nagłe w pro­
wadzenie cywilizacji innych krajów europeyskich 
szybka odmiana w obyczajach i zwyczajach, usku­
teczniona była zapanowania tego Wielkiego M o­
n a r c h y , które zbyt krótko trwało dla dobra nasze­
go. Lecz razem z przesądami znikło też wiele cnot 
nam właściwych: ścieżkami ulepszenia wkradły sio 
nadużycia i występki nawet. Ten to okres czasu^ 
który bardzo Sprawiedliwie można uważać za epo­
kę naszey wielkości i sławy, tudzież oświaty i cy- 
wilizacyi i z żalem powinniśmy uznać takoż i za 
czas, w którym miłość ku oyczyzoie stygnąć za­
częła ; złe to szybko się rozprzestrzeniło w  wyż­
szym stanie 3 z którego przeszło już i do niższych. 
W  przeciągu całego stólecia, miłość oyczyzny by­
ła , iż t ik  powiem , zagrzebana w gruzach zwiot­
czałych , przestarzałych uprzedzeń ; słabe i rzad­
kie jey uniesienia nie okazywały swego działania. 
Duma narodowa, matka tylu cnot wielkich zasa­
dzała się na nieograniczoney, powiedzieć można, na­
miętności do wszystkiego, co jest zagranicznem: nie 
imię fabrykanta lub właściciela fabryki, nie sama 
nawet wyrobu doskonałość, lecz nazwisko pożyczo­
ne , cudzoziemskie, jedynie tylko uczyniło pro­
duktowi kredyt, a właścicielowi zabezpieczyło pew­
ność odbytu i korzyść jego handlu (4).

; .P rzY takim rzeczy porządku, miłość oyczy- 
stcśei zostawała w uśpieniu; odgłosy jey odbijały 
się tylko w niektórych tworach znamienitych pi- 
sarzów 5); namiętność żeś do wszystkiego, co jest za« 
granicznem, była powszechną. Wystawie, powta­
rzam , winien stan wyższy obudzenie tey szla­
che tne j  namiętności 6), klassa zaś fabrykantów i 
rzemieślników przyszłą pomyślność swoję i dobro 
tak we względzie fizycznym jak i moralnym. O- 
siągnienie tego powinno stanowić jedyny przed­
miot nadziei stanu kupieckiego, tudzież przed­
miot powszechnego życzenia: w tym właśnie wzglę­
dzie jeszcze bardzo daleko zostaliśmy się o d 'n a ­
szych nauczycieli, lubośmy już w  wielu rzeczach 
ich przewyższyli.

Dobroczynny Rząd, pomimo nader serdecz­
nego życzenia, pomimo wszystkie mądre postano­
wienia swoje, dalekim był jeszcze od osiągnienia 
tego celu błogiego, do którego droga otworzona 
teraz została przez wystawę. Nikt, dobrze myślą­
c y ,  nic uchyli się od tey dobroczynnej ścieżki* 
i każdy się przekona, (o czem też wątpić byłoby 
rzeczą nierozsądną), iż celem Rządu jest: dobrd 
poddanych, pomyślność Państwa ; że drogi ku o- 
siągnieniu tego są bardzo rozmaite, chociaż wszy­
stkie równie powinny bydź zasadzone na ustawach, 
nader m ądrych, niczem niezachwianych; że po­
myślność całości zawisła od udoskonalenia Części, 
że oraz każda część oddzielna równie jest poży­
teczną, równie konieczną w związku towarzystwa. 
Nikt wtedy nie zwątpi, że wszelki obowiązek, 
wszelka służba, powinność i zatrudnienie, a prze­
to każdy też stan zarówno jest szanowućm, 
ile pożytccznem, zarówno koniecznie potrzebne w  
ogóiuym związku towarzystwa Cywilnego.

Nie można tu zamilczeć, iż nasza wdzięczność 
dla założyciela wystawy krajowych wyrobów ledwie 
się równać może z tym pożytkiem, jakiego trze-

(4) B ez w ą tp ien ia , p rzyczyn ą  tego fe s t  takoż 
moda, którey u nas nie wynaydują  , lecz po­
życzają. D zisia , p r z y  ogólnem udoskonaleniu: 
naszych wyrobow , p rzez zbliżenie wyższego  
stanu z klassą przem yślnikow , oraz p rzez  n a ­
bycie jorzez tę  ostatnią wiadomości o smaku
i pojęć o tern , co je s t nadobne n i , koniecznie 
idzie odmiana i  w ty m  względzie.

(5) Kom uż nieznane są słowa Poety :
„ O y c z y z n y  d y m  n a w e t  s ł o d k i  n a m  z 

p r z y j e m n y  / ”
6) IVу  raź nie atoli dało się postrzegać , że tyię- 

hs-ą częsc pochw ał, na stronę wyrobów oy- 
czystych, na wystawie s ły szym y  od publicz­
ności rossyyskiey , tylko w ję zy k u  obcym.

( 3 ;

♦



ba się spodziewać, jakeśmy widzieli z ninieyszego 
rozważania, z zaprowadzenia tey w,yetawy, zwła­
szcza, jeżeli weźmiemy pod rozwagę, nie tylko cel 
jego, ale tę nawet szczegóinieyszą staranność i nie­
wzruszoną wolą, zasadzoną jedynie na powszech­
nie nabyłem przezeń zaufaniu, którego koniecznie 
trzeba było użyć dla przyprowadzenia wystawy 
k u  zupełnemu uskutecznieniu 7). Pozostaje każde­
mu życzyć dokonania dzieła, przezeń zaczętego* a 
jeżeli nieprzestanie ono odbywać się przez tegoż, 
przez którego niewzruszoną wolą i gorliwą żarli­
wość zostało rozpoczętem, wtedy możemy, w pręd­
kim czasie* spodziewać się owoców, godnych je­
go powszechnie pożyteczney staranności.

A . Ż . . .  ski.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
TT arszaw a dnia 6 lipca.

Hrabia Fiąuelm ont, ambassador austryaćkt, 
onegday wyjechał na mieysce swego priezuacze- 
nia, to jest, do Petersburga. (G. TT.)

P r u s s Y.
B erlin  dnia 2 lipca.

(z Gazety W arszawłkiey).
Prywatne wiadomości z teatru woyny o wy­

padkach pod Szum ią  , brzmią całkiem jednozgo- 
dnie z ogłoszonemi nossyyskiemi rapporlami wo- 
jennemi. Klęska woyska Tureckiego lak była po­
wszechna i rozprężenie jego tak zupełne, iż starzy 
nawet wojownicy nie mogą przypomnieć sobie po­
dobnego zwycięztwa. Plan Jenerała Hrabiego D y- 
bicza , lubo w wykonaniu potrzebował wielkie­
go natężenia sił, powszechnie uważany jest za wy­
borny. W prowadził on Rossyyskie woysko między 
hufce nieprzyjacielskie i oszańcowany oboz jego 
przed Szumią. Tylko bardzo mała cząstka Turec­
k ich  woysk wróciła w naysmutnieyszym stanie do 
twierdzy , i całe pole, jak daleko oko dosięgnąć 
mogło, zawalone było szczątkami woyska nieprzy­
jacielskiego. W  samey Szum li jest teraz tylko mier­
na osada, i stoczoną bitwę uwalają powszechnie za 
bardzo ważną. Już drugiego dnia po bitwie pra­
wie cała Szum ią  była oskrzydlona, a woysko llos- 
syyskie w formalnym pochodzie ku Bałkanom . 
K ierunek  jego był ku A idos  i  B urgas , gdzie je 
wzmocnić może 10,000 woyska, które wylądowało 
w Sizopolu. Naylepszy duch ożywia Rossyyskicb 
żołnierzy, walczą z godną zadziwienia waleczno­
ścią. W oysko Tureckie* chociaż gdy raz zawołają 
do uderzenia, stara się naywściekleyezą rzeź spra­
w iać ,  niema jednak przytomności umysłu i roz­
w agi;  stan jego jest zupełnie nędzny. Położenie 
S y lis try i  w środku czerwca było tego rodzaju, iż 
się dłuzey twierdza trzymać nie będzie mogła, i 
trzeba się spodziewać nie długo jey upadku.

F  R A n c Y A.
P aryŁ  dnia 2З czerwca.

(s  Gazety Warszawikiey).
Odebrane tu listy z Londynu  donoszą, iż 

Xiążę W ellington  wyjadzie ztamtąd przy końcu 
lipca. Wysiądzie na ląd w Ostendzie, i obeyrzy 
twierdze Królestwa Niderlandzkiego.

Oddział okrętów przybywających z N aw ary-  
nu  z częścią woyska naszego z Morei, zawinął dnia 
i 5 b. m. do Parague  niedaleko M arsylii.

— D nia  24 —
Xiążę W ir te m b e rsk i , P a w e ł , znayduje się 

teraz w B ordeaux , zkąd ma popłynąć do Zjedno­
czonych Stanów Ameryki północuey.

— D nia 25 —
Jedna z gazet tulońskich donosi, iż Grecy

7) N iektórzy  fa b ryka iic i , (co dowodzi po czę­
ści niedostatek jeszcze  ich cywili żacy i) za- 
Łedwo zgodziliby się mieć ueześ/jfctwo w tey  
powszechnie poŁyteczney sprawie  , jeżeliby  
ku tem u nie by ły  użyte  przez P . M in is tra  
finansów  przekonywające środki.

zdobyli A t tę szturmem , i T urcy  musieli się co. ' 
fnąć do w arowni, gdzie zupełnie brukuje żywności.

— D nia  2 6  —
Onegday odprawił Król Jmć w St: Cloud i 

radę Ministrów, która kilka godzin trwała.
Pan S tra tfo rd  Canning  , były poseł "angiel- I 

ski przy Porcie Oltomańsfciey, wyjuchał onegday 
z tuteyszey stolicy do Londynu.

A n g l i a .
L ondyn  dnia 24 czerwca .

(г Gazety Warszawskiej).
Dziś o godzinie 2giey po pofudroiu, Konimis- 

sya, złożona z Lorda Kanclerza, Xaęcia W etlin - 
gtona, Margrabiego W inchester  , Hrabiego Ros* 
slyn  i Lorda Lllenborough, odroczyła Parlament 
do dnia 20 sierpnia, następującą mov ą od Tronu:

„Milordowie i M ości Panowie! Rozkazał nam 
Król Jmc, uwolnić W Panów od obectieści w Par- I 
lamencie, i razem oświadczyć uznanie1. W P P .  gor­
liwości i troskliwości, z jhkiemi zayrc owaliście się 
sprawami publicznymi, mianowicie, co się tycze 
ważnych przedmiotów, które J. K. Mość polecił 
rozwadze W PP. przy zagajeniu posiedzeń.

„Zalecił nam Król Jmć uwiadomić W  Panów, 
iż ciągle od wszystkich swoich sprzymierzeńców 
i zagranicznych Mocarstw odbiera zapewnienie 
usilnego ich żądania , aby stosunki pokoju i nay- 
przyjaźnieysze porozumienie z rządem Wielkiey 
Brytanii zostały utrzymane.

„Ubolewa Król J m ć ,  iż nie może W  Panom 
donieść o ukończeniu woyny na Wschodzie Euro­
py. Rozkazał nam jednak zapewnić W  Panów, 
łź rząd ciągle przykładać będzie nay większych sta­
rań dla przy w rócenia pokoju.

„Z radością udziela Król Jm ć wiadomość 
WPanoui, iż polityczne związki nasze z Porią Ot- 
tomańską mogły bydź znowu rozpoczęte. Posło­
wie Króla Jmci i Króla Francuzkiego wracają do 
ЦІатЬиІи; gdy zaś CESARZ Jmć Rossyyski ra­
czył upoważnić Pełnomocników Sprzymierzeńców 
Swoich do układów w imieniu J. G. Mości, prze- j 
to czynności, względem ostatecznego uspokojenia 
Grecyi odbywać się będą daley imieniem trzech 
Mocarstw, wchodzących do traktatu Londyńskiego.

„W oyska Króla Jmci Chrseściańskiego ustą­
piły z Morei, oprócz szczupłey siły, która jest prze­
znaczoną, aby się czas niejaki przykładała do przy­
wrócenia porządku w kraju, który tak długo był 
widownią hezrządu i zamieszania.

„Z powiększonym żalem wskazuje K ról Jmć 
na stan Monarchii Portugalskiey. Zalecił nam je­
dnak Monarcha, powtórnie oświadczyć jego posta­
nowienie, iż wszelkiego starania przyłoży dla po­
godzenia sprzecznych interessów, i uchylenia cier­
pień , których tak bardzo doznaje kray, którego 
pomyślność była zawsze przedmiotem troskliwo­
ści J. K. Mci.

„Mości Panowie Izb y  N ihszey! Rozkazał nam 
Król Jmć, podziękować W  Panom za summy, któ­
reście na potrzeby roku bieżącego uchw alili ,  i 
zapewnić W Panów o postanowieniu Monarchy* 
iż zechce ich użyć ze wszelkim względem na 0- 
szczędność.

„M ilordowie i Mości Panowie! Nareszcie roz­
kazał nam K ról Jmć wynurzyć W Panom  mocną 
nadzieję, iż ważne środki, które Parlament w cią­
gu teraźnieyszych posiedzeń uchwalił, utwierdzą 
spokoyność i polepszą stan Irlandyi, a wzmacnia­
jąc związki, łączące rozmaite części tego w.ielki*- 
go państw a, ustalą i pomnożą potęgę jego, pras 
szczęście mieszkańców jego powiększą.”

Z wydziału spraw zagranicznych wyprawie* 
no gońca do Pana Roberta Gordona, Posła nasze­
go w Stambule.

Jest zamysł założenia w Irlandyi osad dla u* 
bogich, na wzór takich, jakie się znaydują w M* 
derlandacli.

Pozwolono drukować. Zpolecenia J W , Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler,

w Drukarni Redakcji,


